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Laval wyjeżdża dziś do Rzymu
Pomyślny zwrot w rokowaniach — Porozumienie pewne — Zadowolenie w Anglji 

Następna wizyta w l ondynie
Paryż. (PAT). Ogłoszono urzędo­

wo, że zaproszony przez rząd włoski 
min. Laval wyjedzie dziś o g. 20,30 do 
Rzymu. Min. Laval przedstawił na po­
siedzeniu rady min. przebieg dotych­
czasowych rokowań francusko-wło­
skich. Min. Laval odbędzie w Rzymie 
rozmowy na tematy, interesujące oba 
kraje, a dotyczące polityki ogólne] w 
myśl prowadzonych od pewnego czasu 
rozmów dyplomatycznych.

Paryż. (PAT.) Rokowania fran­
cusko-włoskie zakończyły się dzisiaj 
pomyślnym zwrotem. Min. Laval przy­
jął ambasadora włoskiego w Paryżu, 
z którym odbył godzinną konferencję 
Po tej konferencji rozeszły się pogło­
ski o dojściu do porozumienia' co do 
istotnych linij polityki francuskiej i 
włoskiej.

W godzinach południowych po po­
siedzeniu Rady min., Laval oświadczył 
dziennikarzom, że wyjeżdża do Rzymu 
w czwartek wieczorem.

„Le Temps“ zaznacza, że ustalenie 
ostatecznego terminu wyjazdu min. 
Lavala do Rzymu jest dowodem, że o- 
siągnięto pewność, że można będzie za­
wrzeć porozumienie zarówno w kwe­
stiach polityki ogólnej, jak i we wła­
ściwych sprawach francusko-włoskich. 
Zdaniem dziennika pobyt min. Lavala 
w Rzymie potrwa od 3 do i dni. Po­
wrót do Paryża spodziewany jest w 
środę. W czasie swego pobytu w Rzy­
mie min. Laval, prawdonodobnie w 
poniedziałek, przyjęty będzie na au- 
djencji przez Ojca Św.

Paryż. (PAT.) Ag. Havasa dono­
si, że min. Laval otrzymał przed wy­
jazdem do Rzymu od Rady Min. cał­
kowicie wolną rękę w sprawie dopro­
wadzenia do pomyślnego zakończenia 
rokowań z Włochami. Po posiedzeniu 
Rady min. i po rozmowie z ambasado­
rem włoskim Di Custozza, min. Laval 
przyjął posła austrjackiego, Pfluegla, 
stałego delegata Austrji w Genewie. 
Ag, Havasa zaznacza, że jasnem było, 
iż Austrja podniesie zastrzeżenia prze­
ciwko gwarantowaniu jej niepodległo­
ści przez państwa M. Ententy.

Obecnie porozumienie jest w rzeczy­
wistości osiągnięte, lecz kola urzędo­
we zachowują dotychczas milczenie co 
do treści układów. Wiadomo jednak, 
że dotyczą one zagadnień kolonialnych 
gwarancji niezależności Austrji i pe­
wnych kwestyj Europy Środkowej.

Londyn. (PAT.) Angielskie koła 
rządowe przyjęły wiadomość o posta­
nowieniu min. Lavala udania się w 
czwartek do Rzymu z wielka ulgą. — 
Wyrównanie różnic między Francją i 
Włochami było od wielu lat celem poli­
tyki brytyjskiei, która zdawała sobie 
sprawę, że zbliżenie francusko-włoskie 
stanowi punkt wyjścia dla uregulowa­
nia sytuacji w Europie centralnej.

Niewiadomem pozostałe natomiast 
w dalszym ciągu stanowisko Niemiec 
w związku z projektami, dotycząćemi 
Austrji, które miałyby ulec w Rzymie 
rozstrzygnięciu. W angielskich kołach 
rządowych wyczekują ujawnienia sta­
nowiska Niemiec z pewnym niepoko­
jem

Przyjazd min. Lavala i premjera 
Flandina do Londynu uważany iest o- 
becnie za zupełnie pewny. Spodziewa­
ne jest, że obaj francuscy mężowie sta­
nu przybędą do Londynu we wtorek i 
pozostaną tutaj 2 dni. W związku z 
tern spodziewany jest powrót w nonie- 
dz’-'ieb premiera Mac Dopalda ze 
Szkocji Tkunowv francusko-brytyj- 
skie w Londynie dotyczyć będą prze- 
dewszystkiem sprawy legalizacji zbro­
jeń niemieckich i tych wszystkich pro­

jektów bezpieczeństwa, które, jak pro 
jekt paktu gwarantującego niepodle­
głość Austrji i projekt paktu wschod-

niego, są obecnie przedmiotem narad 
w kancelarjach dyplomatycznych Eu­
ropy.

WIZYTA LAVALA MA CHARAKTER NEGOCJACYJNY?
Rzym. (PAT.) Wiadomość o de 

y?ji w sprawie wyjazdu min. Lavala
do Rzymu wywołała w tutejszych ko­
łach politycznych silne wrażenie, — 
tern silniejsze, że do ostatniej chwili 
nie wierzono tu w możliwość dojścia 
do skutku tej wizyty' z początkiem 
stycznia. Okoliczności, wśród których 
odbędzie się wizyta francuskiego mi­
nistra, zmieniają zasadniczo zakreślo­
ny piei’wotnie przez min Lavala cha­
rakter tej wizyty. Min. Laval był bo­
wiem zdecydowany i dał temu wyraz 
publicznie, że przybędzie do Rzymu, 
gdy wszystkie sprawy, wymagające 
wyjaśnienia, zostaną uprzedn;o zała­
twione. Tymczasem wskutek szeregu 
okoliczności wizyta min Lavala będzie 
miała charakter negocjacyjny

W ciągu dnia wczorajszego odby­
wała się w dalszym ciągu wymiana de­
pesz między Paryżem a Rzymem. Mi­
mo to pozostało jeszcze wiele spraw do 
uzgodnienia. Nawet sprawy koloni’, 
najbardziej w rokowaniach posunięte

Jeszcze tydzień cisza...
Potem będziemy mieli naradę w sprawie polityki zagra­

nicznej i wyjazd min. Piecka do Genewy
Warszawa, 2. 1. Poza przyjęcia­

mi noworocznemi, które noszą zawsze 
charakter oficjalny, w życiu politycz- 
nem panuje całkowita cisza. Potrwa to 
jeszcze prze? bieżący tydzień. W po­
czątkach przyszłego tygodnia należy 
oczekiwać narad w dziedzinie polityki 
zagranicznej, po powrocie min. Becka 
z państw północnych i przed jego wy­
jazdem do Genewy.

Trocki wypiera się współudziału 
w morderstwie Kirowa

Stary wyga rewolucyjny o terorze indywidualnym

Paryż. (PAT.) Trocki, który w nych informacyj konsulem, wymienio-
dalszym ciągu przebywa we Francji 
w nieujawnionej miejscowości, nade­
słał za pośrednictwem Ag. Havasa 
komunikat' do prasy, w którym odpie­
ra zarzut współdziałania w zamachu 
na Kirowa.

„W ciągu 40-letniej działalności — 
pisze Trocki —, jako marksista zwal­
czałem uciekanie się w walce rewolu­
cyjnej z caratem, a cóż dopiero z 
przedstawicielami państwa robotni­
czego, do teroru indywiduainego. 
Ogłosiłem dziesiątki artykułów w róż­
nych dziennikach, poddając ostrej 
krytyce tego rodzaju teror. Obecnie 
nie widzę powodu do zmiany poglą­
dów pód tym względem,“

Trocki zapowiada wydanie w naj­
bliższym czasie broszury, poświęconej 
analizie warunków politycznych, któ­
re spowodowały powstanie terory- 
stycznej grupy Nikołajewa. W broszu­
rze tej ma ująć istotny cel akcji tych, 
którzy usiłowali związać jego nazwi­
sko z nieodpowiedzialnym i zbrodni­
czym czynem.
KONSUL WMIESZANY W ZABÓJ­

STWO KIROWA
Paryż. (PAT). „Le Petit Parisien“ 

donosi z Moskwy, że według wiarygod1-

naprzód, wymagają jeszcze bezpośred­
nich rozmów, aby można hylo podpi­
sać od dawna zapowiadany układ ko­
lonialny Trudna sprawa paktu, gwa­
rantującego niepodległość Austrji, zo­
stała w ciągu ostatnich dwóch dni wy­
jaśniona, ale dotychczas nie jest cał­
kowicie rozwiązana.

W Rzymie utrzymują, że dyploma­
cja wioska w ciągu ostatnich 2 dni u 
trzymywała kontakt z Wiedniem, do­
radzając mu wycofanie się z niedogod­
nej pozycji oporu przeciwko udziałowi 
państw Malej Ententy w pakcie, gwa­
rantującym niepodległość Austrji. Jak 
słychać życzenia Rzymu zostały w 
Wiedniu należycie uwzględnione i 
przv'ęte do wiadomości.

Ze strony francuskiej informują, że 
podczas rozmów rzymskich ustalone 
będą zasadnicze tezv paktu, który ma 
być zawarty m’edzv Francją. Wiocha­
mi i państwami M. Ententy co dó wza­
jemnego zagwarantowania sobie obec­
nych granic.

Jak słychać, min. Beck miał pier­
wotnie zamiar udać się z Kopenhagi 
do Londynu, ale mu zakomunikowano 
że w okresie świątecznym nad Tamizą 
panuje zupełny spokój. Wobec tego p 
Beck wyjechał do Sztokholmu. Okoio 
12 stycznia min Beck wyjedzie do Ge­
newy na posiedzenie Rady Ligi Naro­
dów. Tam spotkać się ma z min. La 
valem. (w.)

nym w akcie oskarżenia w sprawie za­
bójstwa Kirowa, jest konsul łotewski, 
Bissenieks. Dyplomacie temu zarzuca­
ją wydobycie od Nikołajewa wiadomo­
ści o charakterze politycznym i zgodze­
nie się na wręczenie Trockiemu listu na

Szef powstańców albańskich w niewoli
Walki trwają nadal Wybuch bomby w pobliżu królew­

skiego pałacu
Paryż. (PAT.) Według niepo­

twierdzonych wiadomości z Korfu, 
wbrew oficjalnym zaprzeczeniom, w 
Albanji trwa nadal wrzenie rewolucyj­
ne. W Tiranie wybuchła w pobliżu pa­
łacu królewskiego bomba, powodując 
poważne szkody materjalne. Według 
informacji z tych samych źródeł, szef 
powstańców Bargbiartaris dostał się 
rzekomo do niewoli podczas utarczki 
w pobliżu Skutari.

L o n d y n. (PAT.) Charge d‘affai- 
res Albanji w Londynie zaprzecza ka­
tegorycznie pogłoskom, jakoby król al­
bański został zraniony od wybuchu 
bomby. Tutejsze koła albańskie przy­
pisują tego rodzaju pogłoski pewnym

temat zamieszek terorystyczn.ych w Le­
ningradzie. Pozatem konsul Ęissenieks 
miał również wręczyć Nikolajewowi 
20000 rubli tytułem subwencji dla gru­
py spiskowców. W związku z tern — 
pisze dziennik — Moskwa zwróciła się 
do Łotwy z żądaniem odwołania Bisse- 
nieksa z dotychczasowego stanowiska. 
Wczoraj konsul Biśsenieks opuścił Be- 
ningrad.

Prezydent Rzplitej 
wyjechał do Spały

Warszawa, 2. 1. P. Prezydent 
Rzeczypospolitej wyjechał z powrotem 
do Spały, (w.)

Ankieta w sprawie teroru
Warszaw a, 2. 1. Rząd polski o- 

Uzymał tekst ankiety Ligi Narodów 
zgodnie z uchwałami, powziętemi na 
ostatniej nadzwyczajnej sesji Rady 
Ligi Narodów, w sprawie zwalczania 
teroru politycznego. Polska, jak wszy­
stkie inne państwa, miała udz'elić odpo­
wiedzi do dnia 1 stycznia, (w.)

Nowy gubernator 
Banku Francji

Paryż. (PPAT). Ogłoszono nomi­
nację p. Tannery, dyrektora gen Kasy 
Depozytowej, na gubernatora Banku 
Franci. Dotychczasowy gubernator 
p. Moret otrzymał tytuł honorowego 
gubernatora lego Banku.

Raibuifnwa imzej floty
Gdynia. (PAT). W dniu nowego 

roku 1935 polska flota handlowa posia­
dała 53 jednostek morskich o łącznej 
pojemności 64.358. tonn. Okręty te u- 
trzymywały komunikację na 8 regular­
nych liniach na łączną ilość 40 linji 
portu gdyńskiego.

W roku bież, nasza flota handlowa 
wzrośnie o 33.000 tonn, znajdujących się 
w budowie statków.

Rzeźbiarz francuski człon­
kiem honorowym„Sokoła“

Paryż. (PAT). Polskie Tow. gimna­
styczne „Sokół“ w Paryżu wręczyło dy­
plom członka honorowego znanemu 
rzeźbiarzowi francuskiemu Real del 
Sarte, twórcy pomnika na cześć ochot­
ników polskich, poległych we Francji.

„Action Française“, zamieszczając 
wiadomość o tej manifestacji przyjaźni 
polsko - francuskiej, podkreśla znacze­
nie tego rodzaju uroczystości dla zacie­
śnienia węzłów, łączących oba narody.

wrogim Albanji czynnikom, usiłują­
cym przeciwdziałać rozwojowi Albanji, 
a w szczególności przeszkodzić w uzy­
skaniu pożyczki w wysokości miljona 
ft. szt., o którą Albanja zabiega w ban­
kach holenderskich i szwajcarskich.

Ostatni kontyngent 
wo jska brytyjskiego

Londyn. (PAT). Ostatni kontyn­
gent wojska brytyjskiego, przeznaczo­
ny do Zagłębia Saary, został załado­
wany na okręt w Dover Wraz z od- 
* ¿ałBem w°jska załadowano na sta­
tek 8 samochodów pancernych.



Polacy w Rio de Janeiro
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego".)

Rio de Ja ne i ro, w grudniu.
Rio de Janeiro uchodzi za najpięk­

niejsze miasto na świecie. Zawdzięcza 
tę opinję przedewszystkiem niezwykle 
malowniczemu położeniu i cudownemu 
niebu Południa.

Stolica Brazylii rozłożyła się ńa za­
chodnim brzegu wielkiej zatoki, łączą­
cej się z Atlantykiem wąską cieśniną, 
położoną u stóp wysokiej na czterysta 
metrów słynnej góry Pao de Assucar 
(Głowa cukru). Zatoka o powierzchni 
429 kilometrów kwadratowych posiada 
w przybliżeniu kształt wachlarzowaty. 
Otaczają ją łańcuchy gór, a u ich pod­
nóży ciągnie się dość wąski pas niskie­
go wybrzeża, poprzerywany wystapuja- 
cerní gdzieniegdzie skalnemi schodami. 
Rozłożyło się tam wężowatą linią bli­
sko dwumilionowe miasto, które wyko­
rzystuje każdy metr płaskiego terenu, a 
nawet wspina się na góry, gdzie wśród 
buinej tropikalnej roślinności zbudo­
wano wspaniale, bogate przedmieścia, 
jak Ti juca, Therespolis, Petropolis, 
wzniesione blisko na tysiąc metrów 
nad poziom morza i z tej racji cieszące 
się orzeźwiającym górskim klimatem. 
W czasie skwarnego lata przenoszą się 
tam zamożniejsi mieszkańcy miasta.

Na wyniosłym szczycie góry Corco­
vado wystawiono przed kilku laty ol­
brzymi posąg Chrystusa. W nocy jest 
on oświetlony elektrycznością; widać 
go wyraźnie na bardzo znaczną odle­
głość. Posag jest dziełem polskiego 
rzeźbiarza Lewandowskiego.

Rio de Janeiro jest obecnie jednem 
z najzdrowszych miast strefy gorącej. 
Zawdzięcza to dobrze zorganizowanej 
służbie sanitarnej, która odbywa wciąż 
perjondyczne inspekcje wszystkich lo­
kali. wgląda we wszystkie kąty, czy 
gdzie nie czają się złowrogie larwy ko­
marów, roznoszących żółtą febrę. W 
każdem mieszkaniu wiszą tablice kon­
trolne „Służby Żółtego Krzyża“, której 
przedstawiciele zjawiają się dwa razy 
na miesiąc i wyznaczają wysokie grzy­
wny w razie stwierdzenia jakichś uchy­
bień w stosunku do higieny.

Najpiękniejsza częścią miasta jest 
ośmiokilometrowy bulwar, ciągnący się 
brzegiem zatoki, obramowany balu­
strada z białego marmuru. Wzdłuż, wi- 
jącej się linji zatok i przylądków prze­
biegają tu autobusy, tramwaje i luksu­
sowe samochody. Komfortowe wille i 
pałace ciągną się bez końca nad lazuro­
wą zatoką. Na wybrzeżu Botafogó, 
które jest częścią tego bulwaru, wznosi 
się piękna willa, mieszcząca Końsulat 
i Poselstwo Rzeczypospolitej Polskiej.

W innym punkcie bulWfu wycbo*- 
dzi w stronę zatoki główna ulica mia­
sta Avenida Rio Branco. Tam znajdu­
ją się monumentalne gmachy państwo­
we, wspaniałe teatry i kinematografy, 
hotele, jak „Pałace" i „Avenida“; snuje 
się po jej chodnikach elegancki tłum, W 
którym słychać prawie wszystkie języ­
ki europejskie. Banki, wielkie sklepy, 
przedstawicielstwa zagranicznych 
przedsiębiorstw grupują się w okolicach 
alei Rio Branco. Zaczyna się ona od 
placu Maua, do którego przylega przy­
stań transatlantyckich okrętów, przy­
jeżdżających prawie ze wszystkich por­
tów świata. Widać tam wszędzie ban-

dery, lećz polska jest gościem bardzo 
rzadkim.

Kolonia polska w stolicy Brazylji jest 
stosunkowo nieliczna. Tłumaczy sięto 
charakterem emigracji polskiej, która 
przeważnie dąży do osiedlenia się na 
roli w trzech południowych stanach te­
go państwa: Parana, Santa Catharina i 
Rio Grandę de Sul. Niemniej jednak 
Rio de Janeiro odgrywa bardzo ważną 
rolę w południowo - amerykańskim ru­
chu emigracyjnym Wszyscy bez wy­
jątku wychodźcy, iadący do Brazylji, 
muszą zatrzymywać -się w tvtń porcie i 
— jeśli jada na okr .cię trzecią klasą —- 
przebyć jakiś czas w hotelu.imigracyj- 
nym na głośnej Wyspie Kwiatów.

Polacy, mieszkający w stolicy, z na­
tury rzeczy reprezentują niejako swoją 
ojczyznę wobec mieszkańców miasta. 
W Rio de Janeiro jest wprawdzie bar­
dzo mało inteligencji polskiej, ale ta, 
która jest, wypełnia całkowicie swoją 
rolę reprezentacyjną wobec „Karjo- 
ków“, jak nazywają popularnie rdzen­
nych obywateli stolicy Brazylji. Nie 
mówiąc już o oficjalnych przedstawi­
cielach Rzeczypospolitej Polskiej, jaki­
mi są członkowie poselstwa z p. mini­
strem Grabowskim na czele, Polonja 
tamtejsza pósiada w swem gronie pro­
fesora psychologii —- Radeckiego, kie­
rownika instytutu Psychologicznego w 
Rio. Prof. Radecki jest niepowszedniej 
miary uczonym, twórcą własnej szkoły

Z posłem Idzikowskim coraz gorzej
Śledztwo ujawniło nowe okolicsności, obciążające b. d«iaia- 

csa B. B. na odcinku rzemieślniczym
śledztwa należy oczekiwać w końcuWarszawa, 2. 1. śledztwo w 

sprawie b. posła Idzikowskiego z BB. 
i zastępcy dyrektora departamentu po­
datkowego Michalskiego dostarczyło 
obszernego materjału oskarżyciełskie- 
go. Wyszły na jaw nowe okoliczności, 
obciążające ich obu. — Zakończenia

Projekt ustawy o daninie szkolnej
Wkrótce wpłynąć ma dó Sejmu

W a r s z a w a, 2. 1. Projekt ustawy 
o daninie szkolnej został opracowany 
i ma być rozpatrzony na jednem z 
najbliższych posiedzeń rady mini­
strów, poczem będzie skierowany do 
Sejmu. Daniny mają obowiązywać na 
obśzArze gmin miejskich i wiejskich 
za wszystkie lokale, nie wyłączając lo­
kali w budynkach nówowybudowa- 
ńyćh, w nadbudówkach łub przebu- 
dówkach, bez względu na termin u- 
kończenia budowy.

Projekt przewiduje szereg zwolnień 
od płacenia daniny szkolnej, naprzy- 
kład dla lokali urzędowych, kościel­
nych, oświatowych, dobroczynnych 
i t. d. Dalej od mieszkań jedno i dwu- 
pokójowych, zajmowanych przez bez­
robotnych, o ile nie mają sublokato­
rów. Od takich samych mieszkań in­
walidów, sierot po inwalidach itd.

Podstawę wymiaru podatku ma 
stanowić ilość zajmbwanych lokali na 
dzień 15 grudnia. Stawki podatkowe

psychologicznej i cieszy się poważnym 
autorytetem ńietylko w Brazylji. Dzie­
ła jego, tłumaczone na wiele języków 
europejskich, mają zasłużona Sławę 
wśród obcych.

Kolonia polska liczy według rachu­
by tutejszych Polaków powyżej 2.000 
głów i jest dość dobrze zorganizowana. 
Istnieją tu dwa towarzystwa polskie: 
Towarzystwo „Kościuszko", liczące oko­
ło siedemdziesięciu członków, Polaków 
i Brazyljan, zajmuje się propagowaniem 
kultury polskiej i wiadomości o Polsce 
w społeczeństwie brazylijskiem. Wyda­
lę ono piękny miesięcznik: „Brasil-Po- 
lonia". Właściwym jednak ośrodkiem 
życia polskiego jest Towarzystwo „Po­
lonia", zajmujące ładny lokal przy uli­
cy Buenos Aires 253. Przy towarzy­
stwie tem istnieje bardzo aktywne Ko­
ło Młodzieży, uprawiające intensywnie 
sporty. Zwłaszcza w ostatnim roku ży­
cie organizacyjne wzmaga się i krzep­
nie, co świadczy o żywotności Polaków 
w tem mieście i pozwala rokować na 
przyszłość jaknajlepsze nadzieje.

Rio de Jańeiro niezbyt silnie odczu­
wa skutki ogólno - światowego kryzy­
su. Bezrobocie tu prawie nie istnieje; 
według opinii miejscowych Polaków 
każdy, kto chce pracować pracę znaj­
dzie. „Patronat Polski“ w Rio troskli­
wie opiekuje się przybyłymi z kraju wy­
chodźcami, co ma bardzo doniosłe zna­
czenie, zwłaszcza dla nieżnających języ­
ka portugalskiego i miejscowych sto­
sunków. Inna rzecz, że zarobki nie są 
świetne; w każdym razie jest niewątpli­
wie prawda na tym gruncie popularno 
przyszłowie, że „w Brazylji nikt z gło­
du nie umiera". St. D.

stycznia, rozprawa sądowa zaś prze­
ciwko obu odbędzie się wczesną wio­
sną. Obrona Idzikowskiego czyni sta­
rania o zwolnienie go z więzienia śled­
czego z powodu złego stanu zdrowia.

(w.)

wynoszą: ód lokali 1 i 2-izbówych po 
2 złote od izby, od lókali 3-izbowych 
po 3 złote, Od lokali 4-izbowych — 4 
złote, od lókali 5-izbowych lub więk­
szych 5 złotych od izby. Za izbę należy 
uważać wszelkiego rodzaju pomie- 
śżczenia, jak pokoje mieszkalne, kuch­
nie, pokoje dla służby, sklópy, sale, 
pokoje biurowe i t p., z pominięciem 
lokali, które nie nadają się do zamie­
szkania, wykonywania zawodów lub 
prowadzenia przedsiębiorstwa. Bo da­
niny szkolnej nie mogą być ustano­
wione żadne dodatki państwowe lub 
samorządowe. Wymiar i pobór dani­
ny mają wykonywać urzędy skarbowe, 
a płatną danina będżie do 30 kwietnia 
każdego roku podatkowego. Nie- 
uiszczone w terminie daniny mają 
podlegać przymusowemu ściągnięciu 
rtarówni z innemi podatkami państwo- 
wemi. Danina szkolna ma wpływać w 
cfilości do skarbu państwa na rzecz 
funduszu szkolnego, (w)

Z CHWILI
W noworocznym numerze porannym 

streściliśmy wywiad „Dziennika Pozn. z 
prezesem „sanacyjnego“ Związku Polskiej 
Młodzieży Demokratycznej, który podkie- 
ślił że jego organizacja prowadzi „Walkę 
z przerostem organizacji kościelnej" (czy­
taj: z Kościołem Katolickim), że 43(13 roz' 
działu Kościoła i państwa, jako też wypo­
wiedzenia konkordatu.

Stosunek „sanacyjnego“ „LegjonU Mło­
dych“ do Kościoła Katolickiego i religji 
potępiła już publicznie konferencja episko­
patu polskiego.

Mając widocznie te główne kierunki 
prorządowego młodego pokolenia na my­
śli, ks. J. Urban T. J. zwraca uwagę na 
niebezpieczeństwo w Polsce „walki kultu­
ralnej“ z Kościołem Katolickim młodej 
„sanacji“. Ks J. Urban pisze między in­
nemi:

„W fazie przygotowań do ,/kultUr- 
kampfu“ — jeśli nie mylą nas wszystkie 
znaki — Znajduje się obecnie Polska. Kie­
dy oficjalni kierownicy tej polityki raz po 
raz zapewniają o zgodzie z Kościołem, kie- 
dy zaznaczają katolicki charakter narodu, 
podkreślają potrzebę religijnego wycho­
wania, tó jednocześnie idzie kampanja 
prasowa, domagająca się zerwania konkor­
datu. wyrzucenia religji ze szkoły, walki 
z klerem. Domagają się tego ńietylko opo­
zycyjni komuniści iub socjaliści, nie ja­
kieś niedobitki starych (antyklerykałów), 
ale zorganizowane zespoły młodzieży, ho­
dowane pod auspicjami tegoż rządu — jak 
one zapewniają — na kierowników w nie­
dalekiej przyszłości nawy państwowej, 
Prawdziwy „kulturkampf“ zapowiadają 
na dzień ujęcia losów państwa i narodu 
w swoje ręce.“

Tak pisze — nie „endek“, posądzany o 
motywy polityczne, lecz ks. J. Urban T. J. 
Pisze przewidująco i wyłącznie w intere­
sie Kościoła Katolickiego.

Wygrane dolarówki
W a r s z a w a, 2. 1. W ciągnieniu, 

dolarówki padło 12 000 dolarów na Nr. 
100 080; po 3 000 dolarów na Nr. 310608, 
1 431004, 1106 872, 1 420 318, 420 601, 
560158. Po 1 000 dolarów nr nr. 626551, 
779 428, 358 909, 830 532, 1361251,
1 263 475, 531139.

11 tys. robotników polskich 
straciło pracą we Francji
W a r s z a w a, 2. 1. W roku 1934 

straciło pracę we Francji i wróciło do 
Polski około 11 tys. robotników pol­
skich. Większość z nich to b. robotni­
cy, zatrudnieni w kopalni węgla. Zwal­
niano robotników także z fabryk. W 
rolnictwie większe redukcje robotni­
ków polskich nie były w ostatnich cza­
sach stosowane, (w.)

Gen. gubernator Katalonji
Barcelona. (PAT). Rząd hi­

szpański zamianował gen. gubernato­
rem Katalonji Portella Valladares, b. 
gubernatora cyw. miasta Barcelony 
w czasach monarchji i b. min. oświaty 
w gabinecie przed zamachem Primo 
de Rivery. Z chwilą tej nominacji 
wchodzi w życie ustawa, zawieszająca 
autonomię prowincji katalońskiej.

ANTONI MARCZYŃSKI

KAPRYC
GW1AW FILMOWEJ

POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy.)

49)
— A mówiłam, — przypomniała 

mu Nelly, — każdy medal ma dwie 
strony, nasza popularność także. Mnie 
raz całą suknię na strzępy podarli, na 
szczęście miałam śliczne dessous na 
sobie.

Auto Nelly Ricci skręcało już w

Vni' jaszcze stal z wybaluszonemi o- 
czyma i buzią lekko... na dwa cale 
rozchyloną.

— Te, bo aspirant tu znów leci, — 
ostrzegł go jeden z kolegów, — cóż tak 
sterczysz nakształt słupa?

— Bo z mózgu zrobiła mi się zupa, 
— odparł szeptem poetyczny policjant, 
poczem również bezwiednie popełni! 
jeszcze ieden wiersz z tym samym 
przepięknym rymem; — on dzisiaj 
jest Kie, k Gejbl, a wczoraj zwał się 
Łupa!

ROZDZIAŁ XVI.
STRASZNA WIADOMOŚĆ

Nazajutrz, to jest w środę, w kilku 
dziennikach warszawskich ukazało się 
„Wyjaśnienie" przesłane przez wy­
twórnię „ŚWIAT-POL-FILM“, że gen­
tleman, który wczoraj w południe do­
trzymywał towarzystwa królowej e- 
kranu p. Nelly Ricci, nie jest auten­
tycznym Clark Gable‘m, lecz jego so­
bowtórem, że nazywa się Mac Łuppo, 
że wytwórni „ŚWIAT-POL-FILM" u- 
dało się pozyskać go do gigantycznego 
filmu, osnutego na tle powieści Sien­
kiewicza p. t. „Krzyżacy“, że Mac Lup- 
po będzie kreował w tym filmie głów­
ną rolę Zbyszka z Bogdańca, w miejsce 
Ziemka Prawdzica, ciężko ranionego 
przez żubra itd. itd. Na końcu była 
wzmianka, że już w jutrzejszym nu­
merze znajdą czytelnicy niesłychanie 
barwny życiorys pana Mac Luppo i hi- 
storję romantycznego odkrycia tej no­
wej gwiazdy ekranu przez p. Nelly 
Ricci.

Również w Środę wytwórnia 
„SMOK-MUCHA-FILM" ukończyła na­
kręcać swoją komedję tak, że tegoż 
dnia popołudniu mogła się wprowadzić 
do atelier wytwórni „SWIAT-POL- 
FILM" i rozpocząć nakręcanie atelie­
rowych zdjęć do swoich „Krzyżaków"

Wszystko więc rozwijało się jak naj­
pomyślniej t absolutnie nikt tutaj nie 
przeczuwał straszliwej niespodzianki, 
jaką zgotował los, personifikowany w 
tym wypadku przez głównego cenzora 
filmowego.

Aby wypróbować Maćka, rozpoczę­
to od nakręcania znanej już sceny mi­
łosnej na kopce siana. (Całą furę sia­
na przywieziono w tym celu do studjo, 
mieszczącego się, jak wiadomo przy 
Nowym Świecie, ponad mniejszą salą 
kina „Colosseum"), Maciek umiał już 
całą scenę- napamięć, a Nelly uprzedzi­
ła go, że tutaj stanowczo nie może za­
pomnieć o diafragmie.

— Czy całować Wolno mi napraw­
dę? — spytał Stillwasśera.

— Nawet trzeba, przecież to należy 
do pańskiej roli.

— No, to ja zagram, jak wujciu or­
ganista!

Młody szef propagandy skrzywił się 
z niesmakiem.

— Pan zapewne żartuje, panie Mac 
Luppo. — Jego przybrane nazwisko 
wymówił z szczególnym naciskiem. — 
Jeżeli ktoś, jak pan, urodził się w pa­
łacu, to ostatecznie może mieć wuja, 
dyrygenta orkiestry, ale nigdy organi­
stę! Pan już chyba zapomniał, iąk zna­
komitych przodków panu dorobiłem.

Mo-ćiek nie odrzekł nic, ale zrobiło

mu się głupio; zrozumiał, że niewypo­
wiedzianie trudno będzie wyciągnąć 
Kasię na te wyżyny, po których nawet 
on, posiadający wrodzony kunszt do­
stosowywania się do każdego środo­
wiska, stąpał niepewnie, potykając się 
raz po raz.

■— Zaczynamy!
Tak, jak na pamiętnej polanie w 

Puszczy Białowieskiej „scenę 69-tą“ 
podzielono na trzy części i rozpoczęła 
się próba pierwszej sceny p. t. „Trans­
port Jagienki“. Tó, co tam było dla 
słabeusza Prawdzica ciężką pracą, to 
muskularny Mac Luppo załatwiał tu 
bez cienia wysiłku Przy wyciąganiu 
zemdlonej „Jagienki“ z pod niedźwie­
dzia odrzucił nabok artystę grającego 
misia tak swobodnie, jak gdyby to był 
worek wypchany słomą. Oczywiście 
nieborak-miś potłukł się przy tem, a 
reżyser Odorono natychmiast zwrócił 
się do swego adjutanta:

— Proszę oświadczyć panu Mac 
Luppo, że to nie jest lekka poduszka, 
ale ogromna, ciężka bestja. Tak się nie 
postępuje z niedźwiedziami, proszę po­
wiedzieć panu Luppo Kto. jak kto. ale 
właśnie pan Luppo powinien sam o 
tem wiedzieć, co proszę mu zakomuni­
kować.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Kradzież 14.200 złotych 
ambulansu pocztowego w Trzemesznie

Zamki nienaruszone, a pieniądze zginęły
tmmesżno. (Teł. wł.). Poru- pocztowych z urzędu pocztowego na 

szenie umysłów, spowodowane tajemni- dworcu. Poczta, której budynek znaj- 
czą kradzieżą 14.200 zł z zamkniętego ! duje się w Trzemesznie wysyła na po- 
ambulansu pocztowego, eskortowanego ; ciągi, mające ambulanse pocztowe
przez dwóch urzędników pocztowych o- 
raz woźnicę ambulansu, trwa w dal­
szym ciągu. W spokojnem zazwyczaj 
mieście pełno urzędników policji śled­
czej, badających szczegółowo zagadko­
we zniknięcie pokaźnej kwoty pienięż­
nej.

Kradzieży pieniędzy musiano doko­
nać w czasie przewożenia przesyłek

IStyczeń

CZWARTEK

Kalendarz rzym.-kat.
Czwartek: Genowefy p.

3
« Piątek: Tytusa b.
■ Kalendarz słowiański 
B Czwartek: Wlośćimiły 
i Piątek: Dobromira 
B Słońca: wscir.d 8.Ó3 
B zachód 15,31

Długość dnia 7 gcdz. 48 m 
Księżyca: wschód G.39 

zachód 13.31 
Faza: 2 dni przed nowiem.

Zebrania
Dziś o 19,30 Tow. Uczestn. Powst. WIkp. 

(Wilda) u p. Zawadki G. Wilda 75; 
o 20 Zw. Za w Prac. Kup. (Sekcja Ucz­

niów Kupieckich) w ognisku al. Mar­
cinkowskiego 26.

o 20 Oddział Pływ. T. S. „Unja“, w se- 
kretarjacie „Sokola“ ul. Podgórna 8.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Janusza Alojzego Kaczmarka o 

gódz 14.30 z kapl. zakł. SS. Miłosier­
dzia na Głównie — Śp. Witolda Oko­
niewskiego o godz. 15 z kapl. cment. 
Św. Marcina ul. Bukowska. — Śp. Ja­
na Krausego o godz. 15 z kapl. szpit. 
wojskowego, Wały Jana III.

TEATRY:
Teatr Wielki; Dziś — „Wilhelm Tell". 
Teatr Polski: Dziś - „Kwiecista droga". 
Teatr Nówy: Dziś — „Kochanek — to ja“.

Przepowiednia poaody na czwartek, 3 
tom.: Przeważnie poehrońrijó i mglisto, 
miejscami drobne opady. W zachodnich 
dzielnicach w dalszym Ciągu odwilż. Po- 
zatem lekki mróz. Umiarkowane wiatry 
Pin. i pln-zaehodnie.

Ignacy Paderewski — 
powstańcom wielkopolskim

Towarzystwo Uczestników Powst,a- 
191849 im- lgnącego Pade­rewskiego otrzymało szereg życzeń no­

worocznych. Życzenia przesiał J. Em. 
ks. Kardynał Prymas, tymczasowy pre­
zydent miasta, płk. Więckowski, ko­
mendant miasta Poznania płk. Wiś­
niewski, Związek Obrońców Lwowa i
kpt. Głowacki.

Protektor Towarzystwa, którego 
imię przybrało T. U. P. do swej nażwy, 
przesłał na ręce p. prezesa Kocha z 
Morger telegram następującej treści:

„Głęboko wdzięczny za łaskawą pa­
mięć, proszę Drogiego Prezesa o przy­
jęcie dla siebie, oraz dla wszystkich 
uczestników powstania najgorętszych 
— najserdeczniejszych mych życzeń 
zdrowia i szczęścia na rok nowy. Zaw­
sze myślą i sercem z wami.

Paderewsk i."

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś, w czwartek arcydzieło w twórczo­
ści operetkowej Rossiniego „Wilhelm 
Teł!" z pierwszorzędną, premjerową obsa­
dą z p. Karpackim w roli tytułowej oraz 
p Raczkowskim w roli Arnolda na czele. 
W piątek .Madame Pompadour“, pełna 
czaru i uroku operetka z p. Majchrzaków- 
ną w roli tytułowej. Czarujące melodje, 
kolorowe tańce, efektowna wystawa — 
któż się oprze tak licznym urokom.

Z Teatru Polskiego
Dziś raz jeszcze doskonała komedja W 

Katajewa „Kwiecista droga“. Jutro pre- 
mjera przeboju scen europejskich, rewela­
cyjna komedja muzyczna „Rozkoszna 
dziewczyna". Komedja ta ma tak cudow­
ną ilustracje muzyczną, że za tydzień ca­
ły Poznań nucić będzie z niej piosenki. 
„Rozkoszna dziewczyna" otrzyma w na­
szym teatrze pierwszorzędną oprawę sce­
niczną i idealną obsadę ról w osobach pp. 
Ludwiżanki. Chanieckiej Zasadzianki, 
Kierczyńskiego. Zawistowskiego itd, — 
„Rozkoszna dziewczyna“ będzie atrakcją 
dla miłośników lekkiego repertuaru. Re­
żyseruje R. Zawistowski. Nowe dekora­
cje Z. Szpingiera,

swoich urzędników z przesyłkami. Z 
uwagi na bezpieczeństwo przesyłki de­
leguje się zwyczajowo dwóch urzędni­
ków, którzy przewożą przesyłki bądź 
dwukołowym wózkiem ręcznym, bądź 
też ambulansem z konnym zaprzęgiem. 
Dworzec Znajduje się bowiem okólo 2 
kilometry od poczty.

Jak zwykle wyprawiono również w 
dlzień 31 grudnia o godz. 21-ej z minu­
tami ambulans z poczty na dworzec, i to 
na pociąg przybywający z Poznania w 
kierunku Inowrocławia. W ambulan­
sie znajdowało się sporo przesyłek, a 
wśród nich i pieniądze. Wóz zamknię­
to skrupulatnie na patentowy zamek 
bezpieczeństwa, a dla pewności jeszcze 
na kłódkę. Pod eskortą wspomnianych 
trzech osób wóz przybył na dworzec. 
Przy zdawaniu przesyłek zauważono

Za kulisami afery Dernowa
Po podjęciu pieniędzy z banków ogłoszono bankructwo — 

Weksle za towar wystawiano aż do chwili ucieczki

Olbrzymie poruszenie w całym Po­
znaniu, zwłaszcza w sferach kupiec­
kich, wywołała ujawniona przez nas 
sprawa Dernowa. Zamknięty na pie­
częcie lakowe od 31 grudnia magazyn ar­
tykułów damskich firmy Z. Dernow 
przy ulicy Bronisława Pierackiego 8 
był w ciągu wczorajszego dnia przed­
miotem szczególniejszego zaintereso­
wania. Z ramienia sądu grodzkiego 
przeprowadza się w magazynie inweń- 
turę towarów i rewizję ksiąg. Badania 
doprowadzone zostały mniejwięcej do 
miesiąca października ub. roku.

Na jaw wychodzą coraz ciekawsze 
Szczegóły, świadczące ó starannie przy* 
gotówanem oszukańczem bankructwie. 
Coraz bardziej potwierdzają się wersje 
o wielkich zamówieniach towarów’ tuż 
przed wyjazdem Hansa i Zofji Derno- 
wów. Okazuje się też, że właścicielka 
magazynu, na której nazwisko prowa­
dzono handel, Zofja Defnowowa, infor­
mowała się już w początkach grudnia 
o formalnościach, zachodzących przy o- 
głóśzehiu upadłości. W pierwszych 
dniach grudnia Zjawiły Się też pilrwśżC 
protesty 'wekśtówe firmy Dernow.. Po* 
nadto Derńowtowie podjęli z P. K- O., 
Dimżiger Privat - Aktienbank i Komu­
nalnej Kasy Oszczędności powiatu po­
znańskiego pieniądze, znajdujące się na 
ich kóncie. Chodzi o kilkadziesiąt ty­
sięcy złotych. Na krótko przed wyjaz- 
dern do Berlina w dniu 24 grudnia ub. 
r. Zofja Der nowo wa złożyła w sądzie 
grodzkim w Poznaniu wniosek o Otwar­
cie postępowania upadłościowego nad 
majątkiem firmy — czyli ogłosiła ban­
kructwo.

Mimo faktu, że bankructwo Ogłoszo­
ne zostało w dniu 24 grudnia, na dzień 
przed ogłoszeniem upadłości jeszcze 
Demowowie robili zamówienia na to­
wary, których im natychmiast dostar­
czono. Dostawcy otrzymali weksle.

Mąż Zofji Dernowowej znany był ja­
ko amator rasowych psów i szukał kon­
taktu w kołach towarzyskich, uprawia­
jąc zwłaszcza konną jazdę w jednym z 
tutejsych klubów. Szczególniej chodzi­
ło mu o znajomości z oficerami. Miał 
on cechy wybitnego hochstaplera. Aże­
by ułatwiać sobie znajomości towarzy­
skie. sprowadził z Berlina swoją siostrę 
Margot, która tu przez pewien czas ba­
wiła. Mimo, że mówił słabo po polsku, 
miał liczne kontakty nawet w takich 
sferach, że wzbudzałoby to conajmniej 
¿dziwienie. Przedstawiał się jako Jan 
Dernow, innym razem jako Hans von 
Dernow, z tym skutkiem, że czułym na 
tytuły ludziom ćmiło się poprostu w o- 
czacłi.

W swoim czasie przed około cztere­
ma laty Hans Dernow miał spółkę z 
jednym ze znanych kupców poznań­
skich, który jednak prędko poznał się 
na wartościach etycznych swego wspól­
nika i rozłączył się z nim nagle, bez ża­
lu, w sposób niebardzo przyjemny, jed­
nakże stosunkowo kosztowny. Potem 
ożeniony aferzysta w Poznaniu otwo­
rzył magazyn na nazwisko żony. Tak 
szło przez trzy lata. Kombinacje han­
dlowe i towarzyskie w celach niezupeł-

brak przeszło 14.200 zł. Pieniądze prze 
padły. mimo iż zamki były nietknięte.

Na dworcu zaalarmowano telefonicz­
nie pocztę, posterunek policji w Trze­
mesznie, okoliczne posterunki P. P. w 
Mogilnie i Inowrocławiu. Wkrótce 
przybyły na miejsce zagadkowej afery 
władze policyjne i śledcze. Autami 
przybyli urzędnicy policji śledczej z 
psami. Wzmocńionerni posterunkami 
Policyjnemi obstawiono wszystkie dro­
gi i przejścia.

Śledztwo i poszukiwania trwały przez 
Cała noc oraz dzień Nowego Roku, kon­
tynuowano je również przez środę. Na 
zarządzenie czynników prowadzących 
śledztwo aresztowano dotąd cztery oso­
by, w tem trzech eskorterów ambulan­
su pocztowego. Sprawa jest nadal ta­
jemnicza. Szczegółów śledztwa nie po- 
dajemy z uwagi na dobro prowadzonych 
dochodzeń. Nowy Rok zaczął się dla 
policji trzemeszęńskiej pod znakiem e- 
mocjonującej pracy.

nie jeszcze wyjaśnionych przerwały się 
w dniu 24 grudnia, a w dniu 23 grud­
nia Dernow czy też jego żona podpisali 
jeszcze weksle za odebrany towar.

Wśród poszkodowanych figurują 
przeważnie dostawcy żydowscy z War­
szawy i Łodzi, choć nie brak także po­
znańskich chrześcijańskich hurtowni.

______

Wojewodowie i generałowie 
na emeryturę

Warszawa. (Tel. wł.). W sferach 
politycznych opowiadają, że W połowie 
stycznia należy się liczyć ze zmianami 
Uia stanowiskach wojewodów. Uchodzi 
za rzecz nieomal pewną, że zmiany o- 
bejmą wszystkie województwa mało­
polskie i niektóre wschodnie. Mówią, 
ze dotychczasowy wojewoda krakowski 
dr. Kwaśniewski przejdzie na emerytu­
rę, a na jego miejsce forsuje się bardzo 
usilnie kandydaturę óbecńego wojewo* 
dy kieleckiego, dr. Dżiadósza. Wojewo­
da wileński Jaśżćzołł tńa zostać zdymi­
sjonowany, podobnie jak wojewoda wo­
łyński Joźefśki. Na miejsce tego ostat­
niego wymieniają wojewodę poleskie­
go płk. Kośtka-Bierńackiego.

W ciągu tego miesiąca ma także u- 
k&zać się dziennik personalny M. S, 
Wojsk., który ma przynieść rozkaz o 
przeniesieniu 12 generałów w stan nie­
czynny. Według pogłosek wśród gene­
rałów mają się znaleźć dwaj inspekto­
rzy armji, generałowie Konarzewski i 
Osiński, dowódca okręgu korpusu 
Lwów, Popowicz. Mówią także o prze­
niesieniu w stan emerytalny gen. Wie­
niawa - Długoszewskiego, który ukoń­
czył 56 lat życia, to jest wiek prekluzyj- 
ny dla generałów brygady.. (w)

Nakrycie szajki złodziei rowerów
10 rowerów i bogaty sprzęt w kryjówkach.

Na krótko przed świętami Bożego Na­
rodzenia i w święta przytrzymała policja 
w Jutrosinie bardzo rozzuchwaloną bandę 
złodziei, których specjalnością było doko­
nywanie kradzieży rowerów. Członkowie 
szajki, wszyscy już karani za kradzieże I 
jwdobne przestępstwa, mieszkali w róż­
nych miejscowościach w okolicy Jutrosina. 
W areszcie osadzono 28-letniego ślusarza 
Jana Wjelebińskiegoj 20-letniego robotni­
ka Józefa Paprzyckiego ze Smolić w po­
wiecie gostyńskim, 18-letniego Zygmunta 
i 20-letniego Piotra Szafratików, robotni­
ków z Pasierb w powiecie gostyńskim, 18- 
letniego Józefa Skorupskiego z Pasierb, 
29-letniego szewca Józefa Lorka z Górne- 
czek Wielkich w powiecie rawickim i głó­
wnego członka bandy Franciszka Giczka 
z Bartoszewic.

Aresztowanie nastąpiło pod zarzutem 
masowych kradzieży rowerów, dokonywa­
nych od szeregu miesięcy w powiatach ra­
wickim, gostyńskim i krotoszyńskim. 20- 
letni zaledwie Franciszek Giczka należał 
do typu najniebezpieczniejszych przestęp­
ców całej szajki i Przy aresztowaniu od­
grażał się posterunkowemu Franciszkowi 
Milińskiemu z Jutrosina, że go zastrzeli.

Zgon kard, Burne
Londyn. (Tek wł.) Arcybiskup 

Westminsteru kardynał Bourne zmarł 
krótko po północy; zmarły liczył 73 i.

śnieg w Zakopanem 
i Krynicy

Zakopane. (PAT). W Zakopanem 
i Tatrach sypie w dalszym Ciągu gęsty 
śnieg. Powłoka śnieżna wynosi w Za­
kopanem już kilkanaście cm. W związ­
ku z poprawa warunków smeznycn 
orzystapiono do realizacji programu 
imprez sportowych. W najbliższych 
dniach na Krokwi odbędą się pierwsze 
w tym roku międzyklubowe zawody w
skokach. , . „„Krynica. (PAT). Od wczoraj pa­
da prawie bez przerwy śnieg. Na dep­
taku krynickim pojawiły śię sanie, 
narciarze wyruszyli na wycieczki- v- 
becnie warstwa śniegu w Krynicy wy­
nosi około 1Ó cm. Spadek temperatury 
i trwający opad śnieżny wróżą usta­
lenie się dobrych warunków dla spor­
tów zimowych.

Unieruchomienie szybu 
„Prezydent Mościcki“

Katowice. (PAT). W związku z 
unieruchomieniem szybu „Prezydent 
Mościcki“ wskutek uszkodzenia maszy­
ny wyciągowej Okr. Urząd Górniczy w 
Chorzowie przeprowadził wstępne ba- 
dańia, które ustaliły, że unieruchomie­
nie nastąpiło wskutek uszkodzenia jedU 
nego z kół zębatych głównej przekładni 
maszyny. Koła te zostały uszkodzone 
przez złamanie się głównych zębów i 
wykonane były w firmie Citroen. Mon­
taż tej przekładni wykonała Huta Zgo­
da, konstrukcje zaś i obliczenia firma 
czeska Skoda.

Przeprowadzone przez Urząd Górni­
czy badania stwierdziły, że przy -usta­
laniu przyczyny, która spowodowała u- 
szkodzenie maszyny, wchodzić mogą w 
rachubę trzy ewentualności; i) Złe obli­
czenie konstruktorów, t. j. firmy Skody, 
która otrzymała zamówienie na wyko­
nanie całej maszyny, 2) nieodpowiedni 
materiał, z którego sporządzono koła w 
fabryce Citroena, 3) wady w montażu, 
którv firma Skoda oddała do wykona­
nia Hucie Zgodzie. .

Dla stwierdzenia, która z tych trzech 
przyczyn spowodowała uszkodzenie Ofc 
Urząd Górniczy powołał rzeczoznaw­
ców, którzy rozpoczęli już badania. Wy­
niki badań oczekiwane są w najbliż­
szym czasie.

Przymusowe ładowanie
Rzym. (PAT). Autożiro, na którem 

pilot angielski zamierzał dókonać lo­
tu z Angłji do Rzymu, wylądowało 
przymusowo w okolicy miasta Sarca- 
no.

Wiadomości potoczne
— * Zamach samobójczy na Górze Prze­

mysława. Wczoraj pod wieczór targnął 
Się na życie, trując Się niestwierdzonym 
narazię płynem żrącym, 25-łetni Wilhelm 
Markówśki (ul,. Polna 5). Desperata zna­
leziono na Górze Przemysława w stanie 
naogół ciężkim. Przywołane pogotowie 
ratunkowe (66-66) przewiozło p. Markow­
skiego po udzieleniu mu pomocy doraźnej 
w stanie groźnym do szpitala miejskiego.

(ki.)

skoro tylko zostanie zwolniony Za te po­
gróżki sąd grodzki w Jutrosinie zasądził 
Giczka w dniu 28 grudnia na sześć mie­
sięcy więzienia i zarządził odstawienie go 
do domu karnego w Rawiczu.

U aresztowanych znaleziono podczas 
przeprowadzonych rewizyj domowych 10 
rowerów i różne części rezerwowe Są po­
ważne poszlaki, że szajka ta, składająca 
się ze ślusarza i szewca, demontowała ro­
wery i składała je na inne części, zacie­
rając w ten sposób ślady, umożliwiające 
ich rozpoznanie
,,W.ci^u kilkudniowego zaledwie śledz­
twa okazało się, że policja jutrosińska mia-

-° szezęśliwą rękę. Udowodniono 
wspomniane] szajce dokonanie w dniu 25 
grudnia kradzieży dwóch rowerów u p, 
•Jana Łagódki w Smolicaeh, w maju u p. 
Jana Walczaka w Pasierbach, p. Leona 
Krzyżosiaka w Córeczkach Wielkich, w 
■inym u p. Franciszka Zwierzyka w Placz- 
Seerbach.S'erpniU U P- Pi°tra GiCzką W

d<’^?dze.nia w tej aferze zło- 
?.be’Tnu-iącej kil) a powiatów,

prowadzi policja w Juirosit (kl.)
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Figura goryla zabiła człowieka
W strząsa jący wypadek przed kinem w Grudziądzu

Warszawa (Tel, wł.) W Gru­
dziądzu przed kinoteatrem „Orzeł“ wy­
darzy! się wstrząsający wypadek. Ki­
no wyświetlało film p. t. „Syn King- 
Konga". Na frontonie budynku u- 
mie?zczono wielką, drewnianą figurę 
reklamową, wyobrażającą goryla. Po 
zejściu tego filmu z ekranu postano­
wiono usu-iąć reklamę. Operator fil­
mowy 31-letni Maksymiljan Gordon, 
stojąc na drabinie, pomaga! robotni­
kom opuszczać na linie figurę, pod­
trzymując ją. W pewnej chwili figu­
ra goryla zepchnęła stojącego na dra­
binie Gordona, który spadl na chod-

Skończyły się dobre czasy 
dla złodziei

Warszawa, 2. 1. Sąd Najwyż­
szy wydał orzeczenie w sprawie prze­
pisów kodeksu karnego, że kary, prze­
widziane za defraudacje w artykule 
262 k. k., nie wykluczają możliwości 
późniejszego pokrycia szkód, wyrządzo­
nych przez defraudanta z racji wysta­
wiania weksli, czeków itp. rzeczy, (w.)

Nowy rekord pływacki
Nowy Jork. (PAT). Młoda pły­

waczka amerykańska Vandeweghe u- 
stanowiła nowy rekord światowy w 
pływaniu nawznak na 100 yardów 
czasem 1:00,4 sek.

Oficerski kurs narciarski 
w Zakopanem

Zakopane. (PAT). Do Zakopane­
go przybyła grupa oficerów-lotników 
w liczbie 30 osób. Lotnicy rozpoczną 
jutro w Dolinie Pięciu Stawów pod 
kierunkiem instruktora P. Z. N 14- 
dniowy kurs narciarski, o charakterze 
instruktorskim.

nik, uderzy! głową o płyty kamienne 
i doznał pęknięcia podstawy czaszki. 
Jednocześnie goryl zwalił się na nie. 
szczęśliwego, a brzeg figury przeciął 
mu arter?« na szyi. Rannego odwie­
ziono autem do szpitala, gdzie zmarł 
po kwadransie, (w)

Samolot rumuński runął w przepaść
Lotnik Diniitrcscu zabity

Karlsruhe. (PAT.) W pobliżu . trescu. Dwaj pasażerowie zdołali się 
wsi Bfirtha! spadl wczoraj po południu uratować, wyskakując ze spadochro- 
z wysokości 1.000 m. samolot rurauń- nem. Samolot dążył do Paryża. Przy- 
ski. W katastrofie zginął lotnik Dimi- I czyny katastrofy nieznane.

RECENZJE KINOWE
Kina „Apollo“ 1 „Metropolis“ wyświe­

tlają film p. t. „Wyspa skarbów“. Znając 
oddawna książkę Sterensona „Wyspa 
skarbów“, która kiedyś w czasach szkol­
nych była naszą ulubioną lekturą, wszyst­
kich bohaterów filmu na ekranie witali­
śmy niemal, jak starych znajomych. Pa­
sjonująca nas kiedyś lektura, przetłuma­
czona na język filmu, byta z tych wzglę­
dów dla nas szczególnie interesująca Ale 
nawet, gdybyśmy na chwilę zapomnieli o 
naszych osobistych zainteresowaniach i 
chcieli spojrzeć na „Wyspę skarbów“, jak 
na każdy inny film, musielibyśmy przy­
znać, że film jest bardzo interesujący, że 
djalog (choć go jest bardzo dużo) ma wart­
kie tempo i widać w nim dobre tonowanie 
napięcia dramatycznego, że obsada filmu 
jest tak dobra, iż trudnoby znaleźć lepszą. 
W rolach głównych oglądamy znakomity 
zespól męskich gwiazd: a więc Wal,ace‘a 
Beery, pysznego w roli starego chytrusa- 
kuternogi, niepozbawionego lepszych in­
stynktów, doskonałego Lionel Barrymo- 
re‘a w roli zapitego starego wilka mor­
skiego, Levis Stone'a. który stworzył in­
teresującą kreację odważnego i rycerskie­
go szlachcica angielskiego, Jackie Coopera, 
którego talent z wiekiem rozwija się i 
dojrzewa. Reżyseria filmu na poziomie 
wysokim. (Sza)

Kino „Metropolis“ wyświetlało w No 
wy Rok po południu przedstawienie dla 
dzieci p. t. „Flip i Flap, ich dole i niedole“. 
Obraz ten pvzedstawia kłopoty obu boha­
terów w związku z wyratowaniem z wo-

Przeszto 400 tysięcy 
bezrobotnych

W a r s z a w a, 2. 1. W dniu 29 gru­
dnia liczba bezrobotnych, zarejestro­
wanych w państwowych urzędach po­
średnictwa pracy, wyniosła na terenie 
całego kraju 408 173 osoby, wykazując 
wzrost bezrobocia w ciągu ostatniego 
tygodnia o 18 665 osób. Liczba bezro­
botnych w Warszawie wynosiła 42192 
(wzrost 396), w Lodzi 47 792 (wzrost 
2 112), na Śląsku 104 039 (wzrost 3 389).

dy pewnej samobójczyni, która się okazuje 
oszustką. Przyczyniwszy się niechcący do 
aresztowania tej niebezpiecznej osoby i o- 
trzymawszy za to nagrodę, obaj komicy 
udają się w wielką podróż w której na­
stępuje cała falanga katastrof, kłopotów 
i sytuacyj bez wyjścia, których komizm 
jest nadzwyczajny Na specjalną uwagę 
zasługuje scena próby teatru amatorskie­
go, którą nasi bohaterzy biorą za rzeczy­
wistość i wplątają się w komiczną intrygę.

tSza.)
Kino „Corso" wyświetla film pod tyt. 

.,Śladv o świcie“ — t. zw. film z dzikiego 
zachodu z bohaterskim cowboyem, ezarne- 
mi charakterami, brawurowemi scenami 
walki pościgów itp. Bohaterskim cow­
boyem 'est Ken Meynard, gwiazda pierw­
szej wielkości tego rodzaju filmów. Film 
jest w swoim rodzaju dobry.

Uzupełnia program film p. t. „Pat i Pa- 
tachon w opalach“, iedna ze starych ty­
powych komedyi z Patem i Patachonem, 
opowiadająca, jak to Pat i Patacbon peł­
nili funkcie przewodników górskich i na­
uczycieli iazdy na nartach. (Sza.)

Kino „Wilsona" wyświetla film pod tvt. 
.Urwis z Hiszpanii“ który przed ki’ku 
miesiącami oglądaliśmy na ekranie kina 
„Słońce“ Film ten cieszył się wówczas 
ogromnem powodzeniem. Sukces tego fil­
mu uważamy za zasłużony. Polecamy go 
każdemu, kto sie obce szczerze uśmiać. 
Komizm bowiem Fddie Cantora (rolą głó­
wna) ma w sobie dużo dynamiki i rozma­
chu. Pozatem należy dodać, że Fddie Can- 
tor ma masę ślicznych. młodych partne­
rek (niestety w filmie ż imienia 1 nazwiska 
nie wymienionych). (Sza.)

Kina „Tęcza-Wilda" i „Tęcza-Łazarz"
wyświetlają film polski pt. „Co mój mąż 
robi w nocy“. Choć film jest komedią, wą­
tek jest raczej dramatyczny. Treścią fil 
mu bowiem są perypetie męża, który z: mi­
łości do żony ukrywa swe bankructwo l 
pod pozorem nocnych konferencyj Pr“c“’ 
je jako kelner w nocnym dancingu. £ te­
go tematu wykrojono dużo zabawnych sy­
tuacyj. Z aktorów najlepszym lest Kru­
kowski. Poza nim w rolach głównych 
Mankiewiczówna, Znicz, Konrad inm^

Kino „Renalssanc®“ wyświetla film 
egzotyczny p. t. „Wanima“. Rzecz dzieje 
się na „dzikim zachodzie“ wśród Indian i 
stepu. Miody wódz czerwonoskórych ma 
zdać egzamin odwagi i zręczności. Rezul­
tatem egzaminu jest ujarzmienie dzikiego 
i pięknego konia, o którego zaczyna być 
zazdrosna kochanka wodza Wanima. I to 
jest tłem intrygi, dosyć prostej i pełnej 
poezji. Pokazano nam życie stepu, walkę 
zwierząt, groźną i pełną realizmu, wresz­
cie buiność wszelkich przejawów miłości 
indiańskiej i walki żywiołów. W rolach 
głównych oglądamy Dorothy Appleby i 
Williama Janney. (Sza.)

GIEŁDA WARSZAWSKA

Belgja
Berlin
Holandja
Londyn

z dnia 2. 1. 1935 r.
Dewizy:
trans. sprzed. kup.
124.— 124.31 123.69
212.85 213.85 211.85
358,— 358.90 357.10
26.09 26.22 25.96

czek 5.271, 5.30 V¡ 5.24
kabel 5.27 7'8 5.30 7/8 5.247/8

34.94 35.03 34.85
22.10 22.15 22.05

134.55 135.20 133.90
17150 171.93 171.07
45.32 45.44 45.20

Paryż 
Praga 
Sztokholm 
Szwafcarja 
Wiochy

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe I obligacje:

3% poż. bud..........................................
% poż. inwest. 116.—t/a puz. iuwwu • ♦ • • 9 « • •

'->% poż. konwers. .......
60.50
68.—

poż. kolejowa
7% poż. stabiliz..........................

Tendencja przeważnie mocniejsza.
Akcje w zlocie:

Bank Polski.......................
Węgiel .............................................. 14.75
Starachowice .........
Siła i Światło bez kuponu.

Tendencja niejednolita.

96.—

Za ogłoszenia I reklam» odpo 
«viada administraría w osobie Antonie® 
Leśniewicza w Poznaniu.

Dnia 31 grudnia 1934 r. o godz. 11 wieczorem 
zmarł nagle opatrzony olejami św., ś, p.

Stanisław Gadomski
w 65 roku życia. O czem donoszą

w nieutulonym żalu
żona, dzieci i rodzina.

W czwartek o 3-ciej eksperta do kościoła pa- 
rafjalnego w Tomicach. Nazajutrz nabożeństwo 
żałobne o godz. 9,30 i pogrzeb. Powózki oczekiwać 
będą w piątek o godz. 8,15 w Otuszu. (Odjazd 
z Poznania o 7,45). zr 1C009

Podróżujących
do lat 25 z pewną piaktyką w zawodzie kupieckim 
poszukuje się. W racrubę wchodzą tylko byli woi- 
skowi kategorii A. Oferty z fotografią do Kurjera 

Poznańskiego Poznań, pod zg 8519

okienne, ogrodowe, ornamen­
towe, dachowe itp.

szyby wystawowe i lustra
Obrazy —-------Kit szklarski
Polskie Biuro Sprzedaży Szkła S. A. 
Poznań, Małe Garbary 7a. Tel. 28-63.

Pa 7911-18.111

OGŁOSZENIE.
Wspólnicy T. K. A. — Towarzystwa Komunikacji Au­

tomobilowej w Polsce, Spółki z ograniczoną odpowiedz ai- 
nością z siedzibą w Poznaniu przy ul. Gajowej 1 — uchwa­
lili w dniu 26 listopada r. 1934 rozwiązanie Spółki po prze­
prowadzeniu likwidacji, co udokumentowano w akcie no­
tarialnym nr. 174334 not. Dr. Piechockiego w Poznaniu, a 
jedynym likwidatorem Spółki ustanowili niżej podpisa­
nego. dg 4434

Zawiadamiając o otwarciu likwidacji T. K. A wzywam 
wierzycieli Spółki do zgłoszenia wierzytelności wraz z od- 
nośnemi dowodami w ciągu trzech miesięcy od daty ostat­
niego ogłoszenia do rąk niżej podpisanego likwidatora.

Poznań dnia 7 grudnia r. 1934.
T. K. A.

Towarzystwo Komunikacji Automobilowej w Polsce 
w likwidacji (—) Jan Głowacki.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze stawo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo.

- scanawi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 160 słów- w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzyklad: n 3695, z 21 025, d 1811 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11.15.

2. PIENIĄDZ

Spólniczki
czynnej handlowo udzia 
poszukuje. Oferty Ku 
zna liski zdg 4.1 723

20 000,—
wspólnika poszukuje fabryka 
przetworów żywnościowych, wy­
soki zysk- Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 41941

7. “SPRZEDAŻE-

Fryzjerzy
żelazka ruch. Deuss par 
Foeny Radioluxy, Masz 
lektryczne. brzytwy. i 
niezrównane poleca o 
Wenzlik- Aleje Marcin] 
go 19.

Skład
urządzeniem. Dąbrowskiego, 
nio. Informacje Kościelna 
ru. 8. zdg 4

Wóz
rzeźnicki w dobrym stanie do 
sprzedania. Biogalski, Krzy-
żowniki Osiedle, ulica Długa, 

zdg 4l 645

Jadłodajnię
śródmieście, sprzedam lub wspól­
nika. Zgłoszenie Kurjer Poznań­
ski zdg 41 769

Pan
pokoiku taniego. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 41 708

Dziewczyna
umiejącą bardzo dobrze gotować, 
szuka posady przy kucha-zu. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 46 903Grafologja
poszukuje 2 pokoje umeblowane 
centrum. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 41 981

Interes rzeźnicki
śródmieściu, dobrze prosperujący, 
przy ruchliwej ulicy z powodu 
choroby sprzedam lub wydzierża­
wię. Zgłoszenie ul. Gen. Kosiń­
skiego nr. 8 ra. 3. zda: 41 772

W16. SZUKA POKOJU Dziewczyna
z dobremi świadectwami poszu­
kuje posługi. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 40 976Student

medycyny szuka pokoju w do­
brym domu z ealkowitem utrzy­
maniem, centralnem ogrzewaniem 
elekt.r. oświetleniem i łazienka w 
pobliżu Przecznicy. Oferty z 

podaniem ceny
Kurjer Poznański dg 514

HF 23. rozmaite US
Ślubne

zaproszenia najtaniej. Ekspres- 
druk, Mielżyńskiego 22. nr 13 934

Szukam
posady do samotnego pana. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 40 974Owocarnia

na sprzedaż. Adres Kurjer Po­
znański zdg 41 220 Gosposia

samodzielna i oszczędna przyjmie, 
nosade zaraz lub później. Oferty 
■Kurjer Poznański zdg 41 032

Urządzenie
sklepowe rzeźnickie, nowoczesne 
z marmurem i z oszkleniem — 
sprzedam tanio. Gwiaździsta 32 

zdg 41712

BTzb^szukTpo^dyIB
śródmieście

niekrepujący możliwie z klatki 
30 zl. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 41 699

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.
Panna

poszukuje posady z kaucją 200 zl, 
najchętniej do obsiugi gości, od 
1. 1. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 41030
Fryzjerskie

2 urządzenie tanio sprzedam. — 
Adres Kurjer Pozn. zdg 41 743 Poszukuję

od 15-go pokoju nie wyżej dni- 
giego piętra, dobre utrzymanie, 
łazienka. Oferty wraz z cena do 
Kurjera Pozn. zdg 41 686

Posady
dyżurnego lub inkasenta w Po­
znaniu z kaucja 500 poszukuje. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdr 42 078/9
Szukam

posługi. Oferty Kurjer Poznański 
zdg 41 684

Maszyna
i szyjaca. wpuszczana. Szkolna 7-8, 
7 m. 8. zdg 41 763

Szofer . stangret

„ J 1 UlU l «.J W C lliaooj UJ W
Ford-Chorch. Citreon. 
— szuka posady zaraz

. 1935. Oferty Kurjer

Posady
»dnie posługi z gotowaniem 

kuchnia polsko-rosyjska od zaraz. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 41 665

Panienka
I>rac domow: 

......itlii. Oferty Ki
znański zdg 41 609

28. ROZRYWKA
Sza no w. Publi-

przedłużamy o kTka dni 
Pod Twoją obronę

Kino „Sfinks”. p 1832

Na życzenie 
ezności

Co futro - to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów \vikP.

P na miesiąc styczeń 1935 roku za oba wydania razem w Poznaniurrzeapiaid W ekspedycji zl 3.20. w agencjach w mieście z! 8.50, z odnoszeniem do
—------------------------ domu w Poznaniu »-* 3,70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
m »‘siecznie zl 414. kwartalnie zl 12,40, gol opaska miesięcznie w Polsce z! 7,50, w innych 
krajach zl 9,50. W razie wypadków, sp; wodowanych silą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarezonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkośwtąZecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę,

oszenia przy końcu toasturedakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej» 100 gr, na stronie 
... drugie, Oub trzecie,) 120 gr, przed wiadomościami potoczńemi 200 er od 1-lamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem mieisca ’ „«ii 

wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30 w nagłych wypadkach 
do godz. ¿2 u stróża, do wyd«ma głównego (wieczornego) „droone“ do g. 11 30 w dni ri™S:» 
tecznc do godz. 11,15, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia -a,iwż.l ińn .uuńMW ftUUó. 1-1,10, WltJKScit? *IUZ.t;J WLtłłUjS UlUóilU51,l, L/rOlUl© OgiOSZODlił Itwżni 1fllł elA,»
(w tem 5 naglówk ): słowo naglówk. (tłuste) 25 gr każde dalsze słowo 15 gr Za ^óż,! ,-e m,e fz, 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada7 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danei uroczustniH święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. p? K. O. Poznań nr MO »»
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